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Odpowiedź rządu polskiego odejdzie dzisiaj
ł!łM ‘ 8t*h aiaktu^? Stulsze** ielikh

n s  tf~Odo.nr i P o l e s i u .
Cziczenn i St. Grabski.

Sprawa pokoju z Rosyą stanęła na ostrzu 
miecza nie tylko z powodu ostrego konfliktu 
dyplomatycznego, ale i w dosłownem słowu te­
go znaczeniu.

Mianowicie duetowi not dyplomatycznych 
towarzyszy zażarta walka na froncie, miejscami 
na białą nroń, na bagnety, przy huiaganowym  
ogniu artyleryi. Ponieważ bardzo wielu z nas 
„cywilów1" takie okresy walk zna nie tylko z 
opowieści i natchnionych opisów gazeciarskich, 
umiemy też ocenić tak ich grozę, jakoleź dyplo­
matyczne ich znaczenie.

Bolszewicy prowadzą zaciekłą ofenzywę od 
paru tygodni i kto na tak szaloną walkę s ę 
zdecydował właśnie w chwili, gdy po stronie 
polskiej ustalono bhzki term in rokowań poko­
jowych, gdy w Sejmie i w rządzie polskim już 
dawno został przełamany wpływ polityczny tych, 
którzy wogóie z bolszewikami nic iyiko sami 
nie chcieli rozmawiać, ale i Polski do tych roz­
mów dopuścić me chcieli, kiedy imieniem pol­
skiej dyplomacyi przemawiać zaczęli ludzie, gtos 
za pokojem polskiego ludu zdaje się znalazł zro­
zumienie, wtedy po stronie rosyjskiej odpowie, 
dziano huraganem  ognia i walką na bagnety, 
a Boryso\va użyto za pretekst, aby rzekome pra­
gnienie pokoju w zaciętsze przenrenić walki. Na- 
- ńs>sem dodać należy, że z wiadomości nadcho­
dzących z frontu wnioskować należy, że Bory­
sów i dlatego n.e był wygodny dla bolszewików;' 
bo nad Berezyną mieli przygotowaną ołenzywę, 
której rozwinięciu mógł stać na przeszkodzę ro- 
zi m właśnie na odcinku Borysowa.

I jeszcze na jeden moment należy zwrócić 
uwagę. Bolszewicy w swej pierwszej nocie poko­
jowe, pozostawili Polsce wybór miejsca, a dziś
0 to wybrane przez Polskę miejsce rozbija się 
wszelka możność porozumienia.

Nie ulega wątpliwości, że Rosyf znany jest 
polski program pokojowy, że zwyciężyła u nas 
iaea federacyi wolnych narodów kresowrych na 
wschodzie.

Program niewątpliwie groźny dia ekspansyi
1 imperyalizmu rosyjskiego. Przeciwko zrealizo­
waniu tego programu, tak niebezpiecznego dla 
potęgi i osyjskiej, wystąpiła z całą swą siłą armia 
czerwona, a tu, u  nas w kraju, w tym krytycznym 
dla państwa momencie, przeciw polskim w arun­
kom pokojowym wystąpiła... endecya.

Jej wódz i dyplomata, p. Grabski, przewodni­
czący sejmowej komisyi spraw zagranicznych, 
który tak bez ceremonii k o m en to w ał uchwały 
tej komisyi, ustąpił z delegacyi pokojowej.

Cziczerin i Grabski zeszli się na jednej p lat­
formie i nie godzą się na ustalone przez rząd i 
sejm polski pokojowe w arunki z Rosyą. Dwaj 
pozorn i wTOgowie podali sobie dłonie. Grabski 
swym wystąpieniem, i wdorujący m u okrzyka­
mi o polskim imperyaliżmie wszechpclacy 
wzmocnili stanowisko Cziczerina, który dziś nie 
waha się apelować do burżuazyjnej koaiicyi, 
swego do niecbwna zaciekłego wroga, aby po- 
śre iniczyła i poskromiła zachłanność polską, o 
której nawet Grabski z taidm  oburzeniem mówi.

Yf ustalaniu linii polityki polskiej na wseho-

JComunikał sztabu gensmlnsgo*
z dpi a 13 kwietnia.

Rozbity wczoraj na Podolu 
nieprzyjaciel rojjcofał się na południowy wschód-
Ióawalerya nasza wT pościgu wzięła znaczną licz­
bę jeńców. Obecnie oddziały nos/e wracają na 
swoje pozycye zasadnicze.

POa Polesiu nieprzyjaciele kontynuują ataki. 
Większe kolumny piechoty nieprzyjacielskiej 
natarły  na nasz odcinek S/scilki»Strachowice. 
W ybitną rolę przy odparciu tych ataków;’ ode­
grały nasze lata wce bojowe eskadry poznańskiej.

BYTOM. (Pat.) Wczoraj o godz, 7 30 rano 
wydarzyła się w kopalni Gasfelenge koło Ro» 
kotnicy w powiecie bytomskim stanowiącej w ła­
sność hr. W alstrema katastrofa, która pocią­
gnęła za sobą śmierć 2S ludzi. Wedle przy*-

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy temże Sądzie, że treść czasopisma. 
.Dziennik Ludowy* Nr 87. z dnia 11. kwietnia 1920 r. 
w artykule pod tytułem: .Druga konfiskata .Dziennika 
Ludowego* w ustępach od słów : .Zdaniem prokuratora 
lwowskiego* do słów: „nie ma dość strasznej kary* 
dalej od słów: „i tam dzienniki mogą opisywać* aż do 
słów: .konfiskują, nas po raz drugi* dalej od słów: 
„oc ces. król. prukuratoryi* aż do słów: „w republice 
polskiej* wieszcie od sfów: .które powołuje się* aż 
do słów: „tak konkludu t" zawiera znamiona występku 
z ? 300, 305 uk. uznał dokonaną w dniu 10. kwietnia 
1920 i konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził znisz­
czenie całego nakładu i wydal w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania lejo pisma drukowego.

Zarazem wvdał nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieść., 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przewidziane w § 21. ust. druk. z 17. grudnia 1862 
Dz. p p. ,\r. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekrocze­
nie na grzywnę do 400 koron,

Lwów, dnia 12. kwietnia 1920. (Podpis nieczytelny).

Po odparciu prrez nas ataków próbow ali' boi 
szewicy dwukrotnie jeszcze atakować nasze po 
zycye. Ogień ich artyleryi dochodził do najwięk- 
szego napięcia.

Coszyst&ie ataki zostały odparte 
w zupełności ogniem naszych karabinów ma» 
szynowych i ogniem naszej artyleryi, od które | 
bolszewicy doznsli ciężkich strat i wycofali się 
na swoje pozycye wyjściowe.

Pierwszy zastępca szefa szt. gen 
'■ >*- KUDLIŃSKI, pułkownik.

puszczeń fachowców katastrofa nastąpiła z (o* 
wodu wybuchu gazu. Naocznych świadków nie* 
ma, gdyż wszyscy zginęli. Śmierć górników* 
którzy są Polakami, nastąpiła skutkiem udu-

W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosę* 

Prokuratury przy tymże Sądz e, że treść czasopisma 
„Dziennik Ludowy Nr. 88. z dnia 12. kwietnia 1920 r 
w artykule pod tytułem - „Trzecia konfiskata Dziennika 
Ludowego* w ustępie od stów: ,Dla informacyi musimy 
podać* do słów: „w sf żbie austryackiej", zawiera zna­
miona występni; z § 300 uk uznał dokonaną w dniu 
11. kwietnia 1920 r. konfiskatę za usprawiedliwioną 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz daiszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Garażem wydał nakaz odpowiedzialnemu redaktc 
rowi tego czascoisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przewidziane w § 21. ust. druk. z 17. grudnia 186? 
Dz. p. p Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczę 
nie na grzywnę do 40C Koron.

Lwów, dnia 12. kwietnia 1920. (Podpis nieczytelny)

y

dzie zachwianą została poważnie „dyktatura* której pomoc liczy Cziczerin, tak nieprzejedna- 
wszecbpołsLa, stąd gwałtowna jej fronda, na ny w swej ostatniej nocie.

Oziś odejdzie odpowiedz ci-d eUtistey.
WARSZa WA. 14 kwietnia. (Pel. wł.).
Odpowiedź na notę Gziozerina wystana 6ędzie prawdopodobnie dzisiaj 

Deeyzya eo do niej zapadła na wczorajszej naradzie w Belwederze.

ŹS udi:s<!orych śg®zsi?8i.
Straszna katastrofa w kopalni na Górnym Śląsku.

szema.
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F r a r s c y a  d n i
P^ancya dzbieisza podobna jest do człowieka, 

po długiej i ciężkiej cborobie powracającego db 
zdrow i,; nic więc dziwnego, że jej oda gospodar­
c z a ’est jeszcze zbyt wała, by mogła w tej mierze 
<o Anglia i Ameryka, udzielać materyame] po- 
a r c y  i innym, bardziej potrzebującym krajom. W 
każdym razie odnośnie do Niemiec o te) pomocy 
mowy być nje może: uczuwa francuskie wzglę­
dem nich są dotychczas jeszcze fcjardzo podniecone 
nieufność do niemiec-kich stosunków wrdka. Prze- 
d:v.'S‘yo'[i:i-.an gdy się mówi o zniszczonych obsza­
rach fra icuskich, odczuwa się, że się otwiera 
na nowo ramę, tkwiącą w sercu każdego Francu­
za. 1% trzeba zapominać, że te obszary były naj­
bardziej przemysłowymi obszarami Francy i, że sta­
nowiły jej gospodarcze bogactwo, i że o odbu­
dowie ich nie można myśleć, jeżeli nie pomogą 
w niej wszystkie narody. Obliczono w Anglii, że

ODBUpOWA EUROPY OD URALU PO GIBRAL­
TAR KOSZTOWAŁABY 700 MILIARDÓW FUN­

TÓW SZTERLINGOWj 
a tego kapitału świat nie ma Dlatego gospodarcze 
położenie Francy! jest ciężkie i poważne.

Procenta od długów wojennych wynoszą ro­
cznie 10 miliardów franków i nikt dzisaj w* Fran- 
cyi nie wie, w jaki sposób tę kwotę wooee osla- 
bimej gospodarki ludowej będzie można uiszczać. 
Rewolucyjne żywioły' we Francy! liczą na tę wzra­
stającą n,ewyplacainość i spodziewają się, że

SPADEK WALI/TY WPŁYNIE NA SPOTĘŻNIE- 
NIE RUCHU REWOLUCYJNEGO.

ta owi się tutaj: Clemenceau dal nam chwałę wo­
jenną, ale Lloyd Ueorge posiada wszystkie go­
spodarcze korzyści pokoju, je s t to tylko po czę­
ści uzasadnione, gdyż nie trzeba zap wninaó, że 
Anglia swoją zdolność do życia czerpie nie tylko 
z Europy, lecz że ma do rozporządzenia jeszcze 
cztery części świata; ale pewne jest, że Francuzi 
przedewszysUyKn w myśi powyżej wygfoszonego 
aapatrywanii obalili Clemenceau.

Rołiyczne stosuŁKi są niewyjaśnione, Iccz n;c 
można i.-h nazwać pomyślnymi. Wybrano najbar­
dziej reakcyjną Izbę, jaka istniała we Francy? od 
Jst trzyd. i-tstu i obecnie jest bardzo mały kontakt 
Tr.jędzy nią a ludnością. Rząd zniósł1 wszelki ro­
dzaj racyonoward i ,  ab- ponieważ musi z zagrani­
cy sprowadzać wieHtie ilości .środków żywności, 
<xny resaą nackwyc aji-je. Robotnicy domagają 
<ię wprowadzenia z powrotem systemu i-ncyono- 
wamia i energicznej kontroli cen, co naturalnie 
iruciDp.sze jest do przeprowadzenia obecnie, kie­
dy rozcH-ił i sprzedaż środków żywności usunął 
się z pod gospogtarki państwowej. Stąd nastrój

P ęć państwowych u r^dó#  
sjośredrdctwa p^acy.

WARSZAWA. Ministerstwo pracy i opieki 
spełecznej komunikuje, że utworzyło 5 pafistmo* 
wpfch urzędów pośrednictwa pracy, ogniskując 
centralny urząd w s.kcyi pośrednictwa pracy. 
Urzęay mają nadanie przyjmować zgłoszenia obu 
slron interesowanych, t. j. pracodawców, posia­
dających wolne miejsca i robotnikow, poszuku­
jących p racr Urzędy obejmują zakresem swego 
dzisłania doętarcztnie pracowników zarówno 
instytucyom prywatnym jak  kom unalnym  i pań­
stwowym. Urzędy polecają: 1. robotnikow prze­
mysłowych wszelkich zawodów, 2. robotników 
rolnych, 3. robotników niewykwalifikowanych, 
4. służbę domową, 5. pracowników umysłowych 
linżynierow, tecnników, nauczycieli, uizędnmów 
i t. p.) Ze specjalną dbałością traktuje urząd 
pośre Inictwo dla młodocianych, połączone z po­
rada zawodowa.

W  działalności swojej urzędy zachowują cał­
kowitą neutralność w sporach i zatargach mię­
dzy pracodawcami i robotnikami, i obcy są 
wszelkiej polityce partyjnej.

—o —

dzisiejszych.
mas (staje się /o raz  bardziej wzburzony i wybu­
chają raz po rar. wielkie strejki.

Związki zawodowe, e przede wszystkiem sto- 
warzyszerja, wzrosły podczas wojny a  wpływ 
klasy robotniczej wzmaga się, wzbierając na sile 
przez strajki, podkopujące bądź co bądz gospo­
darstwo ludowe. NikrJaJtn francuskie) burżuazyi 
jest bardzo wielki i dlatego rozwój Fram yi nie 
jest zabezpieczony przed wielkimi wewnętrznymi 
wstrząśnisniami

W KAŻDYM F.AZIE BOLSZEWICKIE NIEMCY 
POCIĄGNĘŁYBY ZA SOBĄ ZBOLSZ1̂ WIZOWA­

NIE FRANCYI.
Francy a z wszystkich sprz> mierzonych' ponio- 

/sła najcięższe ofiar;/ ha rzecz zwycięstwa Zacho­
du. Wptyw kół wojskowych bywa naj rozmińcie) o- 
sądzany. Podczas gdy jedni mówią o  dyktaturze 
militarnej, inni sąazą, że nie istnjeje Dezposrednji 
wpływ inf.itarysiów jak w Niemczech a lt  że

SZEROKIE KOŁA’ BUiRŻUAZYI GŁOSZĄ MILI­
TARNĄ IDEJĘ 

a wojskowość działa tylko niejako w przeniesio­
nym zakresie działania. Bądź co bądź Franeya 
ma jeszcze pod bron,ą wieiką armię, która siIn-,-e 
obciąża budżet gospodarki państwowej i utrudnia 
jej odbudowę. Jeżeli -wydatkom na tę armię podo­
łać (można, to tylko dlatego że nowe prowincje, 
które Franeya zdobyta, powiększają ttochouy pań­
stwa. Fakt, że Niemcy muszą się rozbroić, zwróci 
się przeciw Francyi i jeżeli nie da sję mfljłaryzmtf 
podobn-p zorganizować jak w  Anglii, to jest znieść 
armię a powoływać ją tyiko >v razie potrzeby,

NIEMCY WŁAŚNIE DLATEGO, ŻE BĘDĄ POSIA­
DAŁY NIELICZNE WOJSKO, BĘDĄ MOGŁY GO­
SPODARCZO WYZDROWIEĆ PRĘDZEJ, NIŻ 

FRANCYA,
mimo wszelkich odszkodowań wojennych, któ­
re piacie ffnuBzą, a to  z tego powodu, że zachowa­
ją najcenniejsza część materyaliu, potrzebnego dla 
gospodarczej odbudowy: młodych i prodt ktywnycb 
mężczyzn, których obeonjj służba Wojsko wa jusu: w a  
T:a bzy  lata od życia gospodarczego. Framcya i 
Niemcy, skłonione do tego potrzebami gospodar­
czemu

ZEJDĄ SIĘ PRAWDOPODOBNIE RAZEM W  PO­
KOJOWEJ PRaCY PRĘDZEJ, NI2 SIĘ SPODZIE­

WAĆ MOŻNA.
Smutne byłoby, gdyby — Jak niektórzy przypu 
szczają — zeszły się rażeni w  tr ienawiścl do An- 
glp, gdyjż to oznaczałoby wybuch nowej wojny 
światowej.

R*w!ucyjno wrzenie m  Wloszsęh
BERNO, 11 kwietnia. W edług doniesień na 

deszłych z Rzymu, przed kilku dniam i od yło 
się tam ie nadzwyczajne posiedzenie m inistrów 
pod przewodnictwem Nittikgo celem omówienia 
wewnętrznego położenia.

Na konierencyi byli obecni szef sztabu gene­
ralnego i kom endant karabinierów. Wewnętrzna 
sytuar.ya we Wł08zech staja aię zno*u groźną. 
W Pizie, Florencyi i Livorno proklam owaeo 
generalny strejk, do którego przyłączyli się i ko­
lejarze. Pism? donoszą, że w Bari, wtargnęło 
około 10.000 roboln kow rolnych do dóbr pań 
stwowych. Wojsko okrążyło robotników ; istnieje 
obawa, że przyjdzie do starć.

„Avanti“, organ suc- purtyi włoskiej, ogłasza 
Kierownictwo soc.-dcmokratycznęi partyi W łoch 
jest zdania, że trwające bez przerwy ekscesy, ja ­
kie się w różnych częściach kraju ustawicznie 
powtarzają są oznakami krytycznego połażenia 
i muszą doprowadzić do rewolucyjnych wybu­
chów. Dlatego teł kierownictwo partyi u-«,ż- 
za jedną z pierwszych konieczności, by proleta- 
ryat przygotował się do zwartej akcyi cełcm 
wywalczenia poszanowania dla publicznej wol- 
naści, pokonania burżuazyjnej reakc ji i pow a­
lenia kapitalistycznego rządu.

Przed prćbą sti pgtsko ou n is- 
trucn m  Go rym Śląsku,

N ie m c y  g r o z ą  s t r e jk te m .
BYTOM Pat. Dn.a 6 kwietnia odbył* się w 

Opolu konlerencya przedstawicieli niemieckich 
organizacji robotniczych na G. Slą-ku z koali­
cyjną komisyą rządzącą w sprawie zaprowadzę- 
nia na terenie plebiscytowym G. Śląska t. *v. 
rad fabrycznych (Betriebsraic) w myśl ustawy 
niemieckiej z 9 lutego b r. Komisya sprzeciwiła 
się temu, wychodząc ze słusznego założenia »a 
sad niczego, iż niemiecka ustawa, uchwalona i 
wydtena bez w k o m i s y i  koalicyjnej u* G. 
Śląsku nie może tu  mieć zastosowania.

Wobec tego niemieckie organizłcye soeyati* 
styczna zebrały się bez zezwolenia władz koali- 
eyjr.ych 9 hm. w Katowicach i uchwaliły og!o- 
s.ć w pismach energiczny protest przeciwko 
wrogim rządom komisyi k iąl*eyji:ej wobec JTo- 
hot;sików.

W proteście, który ogłoszono daia 11 kwie­
tnia domagają się seeyaliśei niemieccy bezwa­
runkowo zastosowania „ dobrodziejstwa ustaw 
niemieckich- grożąc w p r /e d u n im rs z ie  uawrtt 
itrejki m Komisya jednak, wobec zdecydowa­
nego stanowiska polskich robotników, którry 
stanowią większość i s.j przeciwni tym radon; 
oraz slrejkom, postanowiła wystąpić energicznie 
przeciwko m&chihacyom uiemiccitim, które m aią. 
na celu nie co innego, jak tylko wywołanie 
podobnych rozruchów jak w Niemczech, by o- 
trudaie  komisyi jej rządy. W każdym raz;e za- 

i  nasi się «a G Śląsku na burzę i ewentualny 
strejk robotników memiernieb będzie walaą 
próbą sił polskich i niemieckich

.w  m m m m m m

K ow y d o d h te R  d r o ż y in i a n y  d la  u r z ę d -  
n i (łów

WARSZAWA. 13 kwietnia. Jak słychać Ra* 
da ministrów, uwzględniając trudne położenie 
m ateryalne urzędników’ państwowych, wypłaci 
im miedzy^ 10 a 20 bis), pensyę. w norm ach do ­
tychczasowych, pozostawiając, wypłatę nowego 
dodatku drożyżnianege do czssu załatwienia tej 
sprawy przez Sejm.

H o n ie ^ e r ie y e  z  R lirm ca m i c ie s z y ń s k im i  
w  ^ R r s z a w i e .

WAPSZAWA. 14 kwietnia. (Tel. wł.) Dele­
gaci polscy i niemieccy ze Ś ąska Cieszyńskiego 
przybyli tutaj i odby wają konferencyę z prez. 
Skulskim i min PalMcas. (Stoi to w związku ze 
sprawą plebiscytu. Red.)

O b l ic z e n ie  s t r a l ,  w y r z ą d z o n y c h  p r z e z  
R o s y a n  n a  z ie m ia c h  w -se h e d n ie h .
WARSZAWA. (Pat.) nGazeta Warszawska* 

pisze: Wobec mających się rozpocząć pertrakta- 
cyi pokojowych Polski z Rosyą bolszewicką, 
wszystkim inspektorom likwidacyjnym na zie­
miach wschodnich polecono, aby niezwłocznie, 
tj. do dnia 15 bm. zebrali dane przypuszczal­
nych strat wyrządzonych przez Rosyan i bol- 
szewikuw mieszkańcom tych ziem w rolnictwie, 
handlu  i przemyśle oraz w życiu prywatnem^ 
s wykazaniem iltści zniszczonych objektów i 
ich wartości w rublach złotych. Dla obliczenia 
tych st at polecono zwołać zjazdy Jikw idac'jne# 
a uchwały tych zjazdów przedstawić niezwłocz­
nie zarządowi ziem wschodnich.

POŻYCZKA^FRANCUSKA 
LYON. (Pat.). Radio. Minister finansów Mar 

achali podał do wiadomości Izby definitywny re- 
Tiultat pożyczki. Suaskrypcya .wynosiła 15 miliar­
dów 700 milionów, na oo przypad* w mona­
d ę  6 miljardów U00 miljonów, w  bonach obronv 
nanodowe) 8 mijaTdów, w obligacjach obrony 
narodowej 560 ni Iranów, w kuponach renty fran­
cuskiej 375 miijonow, w innych vaioraca 4 mi­
liony.

-—o—
fifliJion s t r E j l łu ją e y e h  ( ło je ja r z y  

w  A m e ry c e -
WIEDEŃ. Pat. BK z Berlina. Wedle ,Berl. 

Tageblattu” liczba strejkujących kolejarzy w A> 
mej j ce wynosi 1 milion.
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O  i l e  w i ł f i f n e  p o ń t f r y s s z n ć  c z y n s z e

£ye L w im  «s.
W artykule poa powyższym tytułem umie- 

szczoi-jm w „Dziennuai Ludowym" z 12 kwie­
tnia 1920 zaszła omyłka drukarska, którą niniej- 
azeir prostujemy.

Otóż 13 procentowa podwyżka czynszu z po­
wodu podwyższenia pouatku wodociągowego, po­
datku gminno-czynszoweao i douatków gminnych 
do podatków domowo-ezynszowych dopuszczal­
ną jest przy czynszu od 600 do 2400 Koron (a n e
2000 Koron), zaś 14-procentowa płdwyżka do­
puszczalną jest przy czynszu od 2401 Koron (a n.e
2001 Koron) do 4000 Koron

Wobec tego dopuszczalna podwyżka czynszu 
z powodu podwyższenia wspomnianych podatków* 
gminnych i dodatków gminnych do podatku rzą 
dowtgO wynosi:

przy czynszu rocznym do 600 K 10°,'0
„ od 600 K „ 2400 K 13%

od 2401 K .  4000 K 14%
od 4001 K , 6000 K 15%

, .  ponad 6000 K
Zauważyć należy, że podatek wodociągowcy, 

podatek g-. lnno-czynszowy (t. zw krajcary czyn­
szowe) i dodatki gminne do podatku rządowe­
go (domowb-czyr.szowego) wymierzane bywają od 
podatku f a s y o n o w a n e g o .  Rząd zwoln.ł wła­
ścicieli realności od obowiązku przedkładania fa- 
syi za lata 1919 i 1920, tak, że wszelkiego rodza­
ju podatki i dodatki domowe wymierzane zosta­
ją obecnie n a  p o d s t a w i e  f a s y j  p r z e d ł o ­
ż o n y c h  j e s z c z e  w r  1917, mimo, że od tego 
czasu czynsze mieszkań i lokali przemysłowych 
zostały znacznie podwyższone.

Notabene o tern zapominają właściciele real­
ności, którzy szczególnie w ostatnich czasach tak 
Ciężko skarżą się na swój optakany los.

Otóż tak jak z jednej strony w* myśl ustawy 
o ochron.e lokatorów wolno właścicielowi reż|M 
ności podwyższyć czynsz, skoro podatek domo­
wy zostanie podwyższonym, to z drugie' strony 
nie wolno mu z tytułu podwyższenia pudaiku 
podwyższać czynszu więcej, aniżeli o podwyżkę 
podatkową.

Jeżeli zatem właściciel realności we Lwowie 
z powoda podwyższeń.a podatków i dodatków 
gminnych zażąda od lokatora podwyższenia czyn- 
szu to lokator musi się na tę podwyżkę zgodzić 
w wysokości procentowej powyżej wykazanej, po­
winien lednak przy tej sposobności zażądać od 
właściciela okazania mu fasyi za rok 1917 lub wy­
kazania w jakiej wysokości mieszkanie w r. 1917 
było fasyonowane, d c  ta podwyżka procentowa 
czynszu ma być obliczoną wedle f a s y o n o w a -

n e g o  w r  1917 czynszu za odnośne miesskanjte, 
a n ie  od czynszu o b e c n i e  o p ł a c a n e g o .

Weźmy przykład. Lokator płaci obecnie za 
mieszkanie 3000 Koron rocznie. Tosamo mieszka­
nie byio fasyonowane w  r  1917 z czynszem 2000 
Koron rocznie. Wobec tego właściciel realności 
może i. powodu podwyższenia podatków i dodat­
ków gminnych podwyższyć czynsz ale nie o 14 
procent od 3000 Koron, lecz tylko o 13 procent 
od 2000 Koron, a zatem nie o 420 Koron, lecz 
jedynie o 260 Koron rocznie.

Obołętnem jest w  tym wzg'ęd ie. czy ów* lo­
kator dane mieszkanie zajmował już w r. 1917, 
tez później do niego się sprowadził.

I jeszcze na jedną rzecz powinni, loka to ro-

C z y  Gdafrsk ma być p orte m han 
dfo w y m  Polski C7y t e ż  po dstaw ą 

dla niemieckiej marynarki
Od chwili gdy runęły* Niemcy imperialisty­

czne. Prusy wschodnie nie przestały odgrywać 
roli ..Piemontu wschodniego". Tale spiski Goltzów 
i Bermontów jak i zamach Liittwitza i Kapoa 
znalazły w #ej kolebce ducha pruskiego znako­
mite oparcie.

Między tą  pro win cf ą przesiąkła duchem zdo­
bywczym i nowemi Niemcami demokratycznemi 
znajduje .się dzisiaj Polska odbudowana i jej n a ­
t u r a l n e  u z u p e ł n i e n i e ,  p o r t  G d a ń s k i .

Nie przesadzając w mczem militarnej w*ażnoi-l 
ści tego tery or/um. musimy sobie zdać sprawę 
z tego, że jeśli len trójkąt.' ziemi, oblany talami 
Baftyku i Wisły, jest naturalnym portem dla Pol­
ski, może łftakże służyć jako m o s t  s t r a t e g i ­
c z n y  między Niemcami a Prusami w schodni­
mi. Wolne miasto Gdańsk, na skutek artykułu 105, 
traktatu wersalskiego lest dziś zalany pruskimi 
żywiołami reakcyjnymi, które pracują tu na ko­
rzyść dawnych swych panów. Pod ochrona pro- 
lekcyi Ludendio,rffa i współpracowników iego z 
wielkiego sztabu generalnego którzy* małą w  
Gdańsku wysokie pozycye, pragną one dokonać 
swego dzieła nienawiści i zemsty.

Polska potrzebuje Gdańska dla swego roz­
woju gospodarczego; upatruje ona w tern wolnem 
mieście tylko swój p o r t  h a n d l o w y  i nicw‘ę- 
eej. Niemcy zaś starego systemu widzą w  tery- 
toryum gdańskiem pomost między sobą a Pru­
sami wschodnie ni, otwierojący im drogę do po­
rozumienia się z Rosyą,

wie zwracać uwagę Podwyżka czynszu z powodu 
podwyższenia podatków i dodatków gminnych do­
puszczalna jest tylko p r z y  k o n t r a k t a c h  n a j ­
mu,  k t ó r e  J uż  z g a s ł y  a odnawiane zosta­
ją jedynie dzięki ochronie lokatorów.

Jeżeli ,np. ktoś w  r. 1918 wynajął mieszkanie 
na rok, a po upływie tego roku został w tent 
mieszkaniu na podstawie ustawy/ o ochronie lo­
katorów, to na podwyżkę musi się zgodzić.

Jeże i zaś ktoś wynajął {mieszkanie przypuśćmy 
1 grudnia 1919 r. na jeden rok, tak, że Kontrakt 
gaśn.e dopiero 1 grudnia 1920, a wszystkie po­
datki ma płacić gospodarz, to  g o s p o d a r z  m a  
t a k ż e  p o n o s i ć  p o d w y ż s z o n e  o b e c n i e  
p o d a t k i  i i d b d a t k i  g m i n n e  i nie ma pra­
wa przerzucać podwyżki podatkowej na lokatora, 
bo gospodarz 'wynajmując mieszkanie na rok, i' bio­
rąc na siebie wszystkie podatki, wziął na sie­
bie także ryzyko podwyższenia podatku.

— o -  -

En ten i a winna tedy wybrać między tymi dwo­
ma poglądami.

Jeś’i Gdańsk ma stać się tern, czem chcą go 
mieć alianci (Koalicya), tf. wielkim wolnym por­
tem, mającym dawać Zachodowi surowce, którymi 
europejski wschód rozporządza, imiSi się zająć je­
dynie i wyłącznie sprawami handlowem’. Jeśu 
zaś przeciwnie „wolne miasto"", ma być przyrn- 
te na zawsze do idei dominujących Prus; jeśli 
odgrywać ma rolę germańskiego mostu, to za­
gubi się w koncepcyach strategicznych i mili ta­
ry stycznych. i stanie się niebezpieczeństwem dla 
Europy.

Otóż wiadomo infm, że w tej chwili Niemcy 
zajmują się w Gdańsku przedewszysikiem orga- 
nizacyamj m-ilitamemi. że wydaje się tam pienią­
dze icelem zaopatrzenia „policyi gdańskiej", naby- 
fcia autów, aeroplanów* itp. Najlepiej charaktery­
zuje o-ryenracye tej pojiyki fakt, ze Niemcy gdań­
scy zgadzają się na żądanie przyłączenia do wol­
nego n.iista połowy półwyspu Mela. który w rra- 
luaeie wersalskim przypadł Polsce. Jasne jest ze 
wystarcza ustawić bateryę na tym półwyspie, a- 
bv port Gdański pozbawić bezpieczeństwa. Z dru­
giej strony napierają Niemcy, aby wcielono Teze- 
wo do terytoryum gdańskiego. Teztwo (Dirsehau) 
Jest węzłom kolejowym naclzwyeza ważnym i pa­
nującym nad komun,kaeyą między Prusami wsoho- 
dniemi a Prusami zachodnimi. Gba mosty bliźnia­
cze^ łączące tam dwa brzegi Wisły, są niezwykłej 
wagi i odegrały np. w  1914, w  czasie orenzywy 
Hindenourga ro lę  niepoślednią.

Żądania tedy Niemiec są jasne. Domagamy sie 
by Europa nje chwiała się w wyborze między Gdań­
skiem militarnym a Gdańskiem jako spokojnymi, 
pokojowym portem.

ARTUR ĆWISOWSK.! 17

POD LUNĄ
=  P o w i e ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .  —

(Ciąg dalszy).

Włodzimierz odezwał się z udanym zdziwie­
niem :

— Jakich .naszych1' w ojsk5 Nasi żołnierze 
pokładli się pokotem od Wisły po Styr, umie­
rając za swoją ideję lecz za cudzą sprawę. A ci, 
co zostali, plunęli w twarz swym opiekunom 
i skierowali przeciw nim bagnety. 1 teraz jest 
tylko jeden nasz wróg, uen, co naszą ziemię 
depce

Mówił to głosem spokojnym, jakby stwier­
dzał fakt, nie ulegający wątpliwościom, Babka 
podniosła oczy od pasjansa i patrzyła na niego 
irzestraszonym wzrokiem. Ojciec natomiast 
uniósł się.*

— 1 to ty mówisz, ty... żołnierz cesarski ? 
U mnie w demu wara od takich rozmówi... sły­
szysz? Służyłem dwadzieścia lat najjaśniejszemu 
panu... żyję z pensji rządowej i mam słuchać 
r)raw tego państwa... Tak myślą wszyscy Polacy... 
ale Wywrotowcy, zdrajcy

_  Zdrada stanu.
_  Tak jest, zdrada stanu., i zdrada Rum ie­

nia, bo przysięgałeś na wierność.

— Sto takich przysiąg podeptam nogami Bo 
teraz tylko dotrzymywać trzeba, gdy się zaprzy­
sięgnie nienawiść. Taki czas nastał.

— Jezus Marya! co ten człowiek wygaduje!— 
jęknęła babka. — Niech choć ja tego nie słyszę...

— Ale owszem niech mówi dalej. Byli już 
tacy i przed nim i dziś po kryminałach siedzą... 
w najlepszym razie, i tak powinno stać się 
wszystkim, co buntują na rząd i państw o! — 
zakrzyczał.

Nastelo chwilowe milczenie, wreszcie Renia 
skonstatowała-.

— Jakie to wstrętne, co ojciec m ów i! Można 
pójść i donieść na nas Dolicji... Tak się wita 
syna, co powraca z w ojny..

— Daj spokój! — przerwał Włodzimierz — 
nie byłem na inne przyjęcie przygotowany. 
Mniejsza o to,!*

Łyźwicki zm.lygował się nieco.
— Bo skorośmy złączeni z tym państwem, któ­

re dało nam możność rozwoiu —■ recytował 
powtarzane przez kilkadziesiąt lat głupstwo, a 
k^óre od szeregu miesięcy w różnych warjan- 
taeh wyczytyweł w gazetach — niegodziwością 
jest teraz, gdy się znajduje w ciężkim położeniu, 
odpłacać sie. zdradą. Polacy nigdy nie byli zdrai- 
cami.. a my mamy dużo do zawdzięczania 
Austrji.

— Ojciec naprzykład swych sto ośmuuesiąt 
| ♦oron pensji — wtrąciła złośliwie córka Lud­
wik. cli. ąc ją uratowai od r pliki starego, rzekł

; spieszri e
j — Nawet gdyby i tak było, 60 nieprawda,

to tylko Austrji Niemcom chyba nie mamy ric 
do zawdzięczania,

— Niemcy są sprzymierzeńcami Austrji, Gdyby 
nie oni, dawnohyśmy tutaj mieli Moskali,

— Lecz za tó mniejby było szubienis po 
miastach i wsiach Galicji

Włodzimierz wstał* z krzesł3, mając dosyć tej 
dyskusji, która drażniła go całą płytkością, wtaśc, 
wą mózgowi ojca. Nie oburzał się: czuł pogardliwą 
litość dla małego człowieka, a cień smutku, co 
co mu osiadł na czole, wywołany był myślą, że 
z takich jak iego ojciec, składa się olbrzymia 
rzesza tych pospolitych, ciemnych, otumanio­
nych... powtarzających narzucone frazesy i wie­
rzących w nie jak w prawdę życia... tych -drżą­
cych jak stado owiec przed brutalną siłą... tycn 
kochających swój maieńki, spleśniały spokój dnia 
i nocy.

Ludwik jak zamagneryzowany wodził oczyma 
za każdym ruchem Renu Siedziała jak różowe 
i błękitne zjawisko, jak księżniczka z baśni, co 
zeszła w ubogi dom codziennej szarzyzny 
: troski. Tak przynajmniej wydawało się jemu

Bo dziewczyna miała teraz rzeczywiście nie 
zwykły jakiś b ask w oczach, jakąś dumną ła ­
skawość w odnoszeniu się do obecnych Gnie 
śmieiaro go to i dlatego daremnie silił się ria 
nawiązanie z nią rozmowy.

Ręka jej leżała na brudnym obrusie, bawiąc 
się machinalnie irendziam

i — Nie obsiarpai obrusa — zwróciła babka 
! uwagę.
i g , d. n.
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Ł.W&W, 14 kwietnia
REPERTUAR TEATRU ImfiJSKiLGO' #
We środę 14 kwietnia ,Noc w VVenecyi“, operitsa 

Straussa w niezmitnione; obsadzie.
- O —

REPFRTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
;Bilety wcześniej do ntftyc a w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7).
Oti wtorku 13 kwietnia do niedzieli IB kw tn u o 

godz. 7 30 wieczór „Raut na p lap‘k rewia ze sswwacz- 
ką Htkną Rines i humorystą Jasso vsiam, „O piętro 
wyżej", wodewil z M Drscową i M. Dobrowolskim w 
głównych rolach, orkiestra 40 pułku strzelców lwow­
skich, ,,'A'eselc na Kleparowiert

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TDEfcKA.

Piątek 16. kwietnia: Polsk. Kwar et smycz’ owy 
Program: Mozart. Beethuren i Czajkowski. ł47—2

—o—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA" w sali „Casina de Parts".
Program XVIII. od środy 7-go kwietnia 1920 r. 

codziennie od godz- ^sS-mej wicczć".
Anda Kitsciiman w swoim repertuarze, Mda Narn.ń- 

ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulin- 
►Joskosska, piosensi liryczne, Romuald Gierasienski 
jako „Dziadek*, Marek Winuheim w swoim repertuarze. 
,1 wor isnka’ duet Andy Kitachman (p. Nosfeowska 
i W. Wesołowski: „Maks i Moryc* pperetsa J. Bocz- 
kowskitgo (A. Kitsciiman, R. Gierasieński Z Orwicz, 
M. Tarłów s-ci, M. Windheini).

Kasa dzienna od 9-1  i od 3 -5  u O. ScyfsFa 
{Akademicka 6), kasa wieczora od godz. 6 wieczór 
(Rejtan* 3).

W przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie*.
W piątek 16. bm. premira programu XIX

POSIEDZENIE RADYMIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwartek dnia 15. kwietnia 1920 o godz. 6. 
wieczór w  sali posiedzeń Rady miejskiej

ODEBRANIE DEBITU. Z powodu tendencyj­
nego szerzę aia ujemnych wieści o  państwie poi ■ 
skiem, prezydyum namiestnictwa odebrało aebit 
poaztowy w  obszarze ackrin. małopolskim na­
stępującym pismom: organowi emigracyi ruskiej 
w St Zjedn. „Swoboda", tygodnikowi komuni­
stycznemu we Wiedniu „Swit", oraz czasopismom 
„Mołot" i ,.Litie,iatuii^iiaukowyl Zbimyk".

STRYJ DLA ŻOŁNIERZA W  POLUJ. Z mi- 
cyatywy lwowskiego Komitetu święconego dla 
żołnierza w  poia Dowództwo garnizonu w  Stryiu, 
w  porozumieniu z zarządem miasta i Komitetem 
Pan „Prządki Maryi", urządziło zbiór 10000 K. 
Z  kwoty tej zakupione artykuły wystano do dy- 
apozyoyt Dowództwa Frontu ^odołskkgc

Z MUZYK 1. W  piątek dnia 16 bid. wystąp^ po 
raz pierwszy we , .wowle z  kuncei tom PoisM 
Kwartet smyczkowy Z-esnór złożony z artystów 
tej miary jak J. Ottnejr' i J  P. Wolanem (słcrzypee) 
M. Łobarzewski (aitówkzJJ i D. Danccowski {wio- 
tomczelaj, stanowić DęJzie pierwszy stały poiski 
kwartet smyczkowy, a  zadanymi jego będzie* kul­
tywowanie muzyki komnatowej, tej najszlachrt- 
inpjejisjeej i pajpiękinTejiszc i odrwórc2ośc jjtKą w d rłt- 
ózi i, e sztuki znamy. Nowo zatożony Kwartet za­
pełni dotkliwą lukę w  naszem życiu artystyczne™ 
a dzięki wysokiemu artyzino'wi poszczególnych 
wykonawców, zespół ten niewątpliwie wiatotae 
sten{e na poziomie słynnych kwartetów zagra­
nicznych. Imprezr kwartetu prowadzić będzie w 
Polsce biuro konc ertowe M. Tu-;rka.

Program koncertu piątkowego obejmuje 8 
arcydzieła: Mozarta, kwariet D-dur, Beetho/em 
kwartet F-dur op 59. i najpiękniejszy kwartet 
Czajkowskiego D-dur op. 11. Zapowiedziany wie­
czór obudził w szerokich kołach publiczności nie­
zwykle 2.a interesowanie a wśród melomanów pra­
wdziwą radość

Odczyt K. Tetmajera zapowiedziany na 16. 
bm. zostaje wskutek zachorowan.a prelegenta od­
wołany. Za kupi no bilety kasa zw.aca pien;ądze.

JAKĄ BĘDZIE WIOSNA I LATO ! JAKI BĘ­
DZIE URODZAJ? Tiudno o tern prorokować re­
porterowi i najsprytniejszemu. Toteż „zasięgnął 
osi języka' u wiejskich „płćme Ulików", którzy ja­
ko łudźfe obcujący z przyrods czasami cos niecoś 
^rzeniuchają". Otóż twierdzą oni, że lato będze 
tardzo urodzajne, bo w  dzień Wielkiego Piąt­
ku deszcz padał, co jest w tym kierunku „pewno* 
wyroczni0

Ostatnie ciepłe dnie przyspieszyły rozwój’ 
fiory o całe dwa tygcd;.5ju i drzeWE już bujnie po­
krywają i i i  .listowiem. Na igól donoszą z pnowin- 
cyi, że najgorzej przezimowane żyta i b a to n y  pod 
wpływem ciepła pięknie się poprawiaj l i roku­
ją różowe nadzieje

My zaś co do przyszłego urodzaju dotąd peł­
ni jesteśmy optymizmu należy tylko, by obecny 
piękny czas ludność wyzyskała i pilnie obsiała 
I obrobiła pok; i ogrody a  matka-przyroda trudy 
idi wynagrodzi. Należy w przyszłość patrzyć z 
otuchą bo dob-e żniwa będą najpewniejszym ra ­
tunkiem dła głodujących biedu/ ch mas w  miastach 
stokoznych i na prowinoyi.

POMNIK PREZYDENTA NE11MANNA WE 
LWOWIE. U wyło tu ulicy Mikołaja Peya na ulicę 
Głowińskiego leży usypana od miesięcy wspania­
ła gora śmieci.

Tej nocy, ktoś pomysłowy, nic mogąc sję do- 
błagać Magistratu o jej usunięcie, w  szczy! tej 
góry \y^tenąi pokaźny drążek ozdobiony u szczy­
tu flagą O’ kolorach miasta, czerwono-httbieską. 
Tuż pod flagą przyfcf.a na drążku duża iabi.Cu 
z napisem zrobionym ozdobnym drukiem:

Prezydentowi miasta Lwowa 
J O Z E F O W I  N E U M A N N O W l  

Ku c z e ś ó  1 j ą h w a ł ę  
teu kopiec usypali 

R O D A C Y .
A. D 1920.

Pod tą tablicą przybita jest druga a  na niej 
znane rozporządzenie Magistratu, opatrzone cię­
tymi uwagami pod «Ujresem prezydyum. rozpo­
czynające się od sakiram mialnych słów: „Do lud­
ności miasta Lwowa. — Dur, tyfus plamisty sze­
rzy się. — Wszy przede""-szystkiem.. itd' — Ja­
ko żlnał, czasu ku ozdobie miasta chce widocznie 
magistral udekorować jak naj wy stawnie j ulice i 
place (naszego miasta.

SAMOBÓJSTWO U^fR. „DYGNITARZA" PO 
MILIONOWEJ DEFRAŃjOACYI. Sekreta^, posel­
stwa ukraińskiego w Wiedniu. Viienky, będący ró­
wnocześnie kasy erem poselstwa, przywłaszczył so­
bie z powierzonych mu pieniędzy 19 milionów 
koron, poczem, gay jiosołstwo woadło na rrop 
defraudacyi, pqpetnit saimbójstwo Miajaowkae po­
derżną! pubia żyły i powiesił pię.

BACZNOSC PRZED OSZUSTAMI Po domach 
uwĘają się agenci rz-koutn firm’/  Lf- Wolf „art. 
zakł. dla powiększania portretów w  Oświęcimiu", 
zbierają zamówienia na p o w ię ż e n ie  iotogi*af5j 
po oardzo rdzkich cenach, biorę natomiast v.ry.so- 
kia (zadatki i fotografie, aby f>rzetyaśc bez śiad’u. 
Podobno już setki rodzin dało się w ten sposób 
i.aciągnąć. ale nikt zamówionego portretu n,e o- 
.rzymai. Tych pomysłowych oszust ów należy na* 
tychmiast oddać w  i^»e połicyi i ostrzega się 
przeu takimi „portcecistanu".

„KRÓL BANDYTOV/“ , NCCON PŁATNYhł 
WŁAMYWACZEM RZĄDU aUsTR. Jdłc si? oka­
zało w  roku dochodzeń pxiwaazonych przez sę­
dziego śledczego w sprawie bandyty Koconia, 
był on przed wojną na usługacł> austiyackjegn 
ministerstwa woiny, jako płatny włamywacz. I 
tak )n« 2 tata przed yyj^ućfiem wojny wystało go 
anstryac.ki i ministerstwo wojny do Częstochowy 
aby tam  włamat się do biur wojskowych celem 
wykradzenia aktów mobilizacyjnych. W yprawa ta 
wówczas Nocu.iirwi się nie powiodla.

KP ADZIEŻB KIESZONKOWE. W  wozb tram. 
K. D. skradziono p. Mojżeszowi Grauerow*. kiro- 
cowS z L*;nwiva portfel z j4J>U0 iklop i kwitem na 
24.000 kur. — P, Aucuw.)vvi Go workowi, zegar­
mistrzów. notes z 800 bi fl, i diolcutiientami oraz p 
p. Mojżeszowi RaJhau»uwi porifel z 2.50(1 kor. 
i dok,, zaś w wozie H. G. skradziono p, Broni 
stawie Manowej, żonie iirżęd. ko?, z torebkj 849 
M|f i 100 koi

W  czacie jazdy koleją ze Lwowa do Tarno­
pola skradziono p. Maurycemu Besemerowi, fry- 
zyerov/i z Tarnopola, złoty zegarek-z łańcuszkiem 
wart. 5.00C kcw. zas p. Szache Soblriwej w cza­
sie jazdy z Dawiuowa do uwows pugilares z 
10 000 loo)»\ i czekiem na 20 tknarów.

KRONiKA POGOTOWIA R.-iTL^NKOY/EGO. 
Celem zaopatrzenia zgłosJi się tu ostatnio: Ka­
zimierz Cieśłuciński, >at 15, terminator, zam. orzy 
ui. Onrttańslciej 1. 25, z przestrzeloną przypadkowe 
serzeiam jz rewolweru lewą ręką. ZoŚa Losao-

Wa kat 32, sitlepowa, którą wedle jej intormacy4 
,W czatia kupowajńa pjyza właściciel restaumeyl 
pizy p!. św. Teodora J. Agi i  zranił w  brodę. 
Mieftał BocianowSki, lat 13, uczeń, którego w o- 
ko iey Podzamcza samochód potrącił kontuzyuląc 
go dotkliwie po calem ciele i Henryk Scher lat 
14, którego pies pokąsał w pi-awą rękę.

KRADZIEŻ MĄKI W PIEKARNI. Zajęci w 
piekarni p. Jaworka przy ul. Łyczakowskie) 1. 
5i ,StŁanisław Kuipiński i Grzegorz Duwała ’Xł 
dłuższego ozasu krad i mąkę. Z końcem marca 
b.i. sk rad ł 40 kg. żytrylej maki zaś 10 bm. nocą 
skradli 115 kg. jęcz sproszeni: pozostawili za są­
siednim parkanem 40 kg vr wr,rku, zawiązanym 
w szelki Kurpińskiego. Szkoda z powotfci kra­
dzieży lej wynosif.ok.oio 10.000 kor. Ujęty Duwała 
przyznał się do kradzieży, zaś Kuł. zam. przy ul. 
Leśnej 1. 17 zdołał zbiedz wraz ze swą narzeczem 
Wiktoryą Marcjchów. Insp. po!. Szolgtnia odo 
brał złożone 1104 kor. przez Mart u aozorwwml 
przy ul. Leśnej 1. 7, które zdeponował na poljeyi.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Kazimierzowi 
Bil Ińskiem skradziono z mieszkania przy u3. Grun- 
waldzkie. 1. 1, 24 srebrnych wide!cór.vi i łyżek i 
nieco bizuteryi. wartości 10.000 kior.

W' Schronisku kobiet przy p\. Kapitulnym 1. 
2 skradziono z kufra chwilowo tam mieszkającej 
p. Maryi Zagórskiej z Rzeszowa nieco gaiccroby 
wart. 400 kor.

KOMU WIADOMY obecny aures ppr. W. 
Karczewski-.go, ostatnio sta ryonowanego w po­
wiecie jaworowskim, zdaje się przeniesionego do 
Warszawy, raczy podać ewent. za wynagrodze­
niem do rodakcyi „Dziennika Ludowego" poc 
„Zdradrtony"

—o —

0  czy n ie  jednego z  naszyci? 
s z l a c h e t n y c h ,  s i ó w  t n k a .

LISKO, w kwietniu '
Kiłkolerma wojna europejska sprowadziła — 

jak wiadoruu — upadek m oraiaj Wielu i zdepra­
wowała liczna charakter" — a!e n h;sm-j-tn,e;szym 
już objawem jest zanik uczut- patryoiycznych, 
tszczególinie u  tych, którzy patryotyzm wzięli w  
Jfljanopol i ktorzyr — ze względu na swoje stano­
wisko społeoaae i mnceryŁlne — są obowdązanf 
stać w  piewszym rzedzie na straży interesów na­
rodowych.

August hr. Krasicki, wtaśeidol dóbr z;'m5klcri 
w liskiem i rohatyńskiem wydziertatyfł majątek 
Stratyn ; Dubryniów koło Rohatjma — około 
1500 morgów — czceLowi Siroweir/tr który we 
wspo.TMiipnych miejscowościach zamierza kapita­
łem czeslto-zydowskim założyć zaldady przemy­
słowe i eksploatować — z naszą szliodą — na­
sze ojczyste, przyrodzone bogactwa.

Czy hr. A. Krasicki nie mógł przeprowadzić 
tegc wc- własnym zarządzie? Ale p. hrabia chce— 
widocznie — dągnąć zyski bez trudu.

Oto w  tym samym czasie, kiedy chciwy Czech 
usiłuje zrabować nam perłę ziem polskich — 
SląsK Cieszyński — kiedy my n& tnonnych wiecach 
podnosimy krzyk protestu przeciw czeskim za’oi- 
som, kiedy robotnik polski oddaje ciężko zapra­
cowany grosa na obronę zachodnich kresów prze­
ciw Czechom, kiedy lud nasz leczy ood prosycmi 
ezeskiem: ,na Śląsku. Sp&awi i Orawie, kiedy leje 
się krew po'»lm w :yeh ziernSsc' a w mtostach 
wschodnie) Małopolski ir.teligencya uk-. za ini- 
cyatywą Czechów agituje za przyłączeniom teł 
ziemi db Czet^o-Skrwacyi, wtedyto grabarze in­
teresów n.axou.>wych, których duszom nędznym 
obce są narodowe idee, oddam zh°mlę naszą na 
której nic wyschła jeszcze krew serdeczna synów 
ludu wylana dla jej obrony w ręce naszych nai- 
gorszycj wrogów.

Dziwne, że p. hrabia — jak wyrazfl się wo­
bec jednego z naszych czytelników — zobowią­
zał ;się słowom honoru nie wydzierżawiać mająt­
ku żydom nie czul się związanym temże słowetu 
w ntnsunku do stokroć gorszego wroga — Cze­
cha. Ciekawe zaiste pojęcie ma p hrabin o stoWp 
honoru i ciekawy jest honor itgo  pana.

Tyto na razie
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a  k v r f f t d £ i e ż  ^ k ^ d i ^ m & c k a i
Choć niczemu nie trzeba się dziwić w dzisiej­

szych czasach powolnego zatracania wszelkiej 
etyki i rozwidinożniama sio duelnowego cham 
stwa, lecz mimo to uważamy za swój obowiązek 
podać do opinu ptfblieane; następujący oburza­
jący fakt.

Kuchnia akademicka — główna agenda „To­
warzystwa Bratniej Pomocy", udzielająca w ta­
niej cenie obiadów', które stanowią czasem prawdo 
ledyny posiłek najnieżamożniejszej młodzieży a- 
kaoezriickiej, jako instytucya o wybitnym chara­
kterze dobroczynności puolicznej, zawsze cieszy­
ła sA? żywem poparciem społeczeństwa — i nie pu- 
trzebuje chyba uzasudn.ać tego obecnie

Syiuacya akademików, nie mających wogóle 
często czasu na zarobkowanie, a zmuszonych dzię­
ki pracy umysłowej odżywiać się lepiej niż iifflj, 
chyba najbardziej jest pożałowania godną — 
wszak młodzież wyższych uczelni to pierws. bo* 
!own;cy o lepsze jutro naszej Ojczyzny w dziedzi­
nie dcenowego Jej idroazenia. Obeemi i widać 
nłezroaumiałemi są prawdy powyższe dla Sza­
nownego Pana Sekretarza Magistratu hvowskje­
go p. Stobieckiego (też kiedyś akaaarnikaj. Kje- 
dy reprezentant „Tow Br Pont." kol. B. zjawił

Powałżtnśfe do świadczeń wojen­
nych.

Pojawiło się rozporządzenie o powołaniu do 
świadczę;! -wojennych i wywołało zrozumiałe za­
niepokojenie w najszerszych warstwach społe­
czeństwa... bośmy już takie świadczenia przeży­
wali, kiedyto biedaków łapano po u! caoh, a bo­
gate nieroby um iały otrzymać zwolnienia; bo 
za te świadczenia obiecuje się płacić aż po 6 kor. 
dziennie na całe utrzymanie, płatnych z dołu 
m iesięczn ie ; wreszcie powołanie takie dośw iad­
czeń, o iie zostanie przeprowadzone na wielką 
skałę grozi zahamowaniem naszego słabego jeszcze 
przemysłu.

Na te niebezpieczeństwa zwnesmy uwagę 
władz. Potrzeby wojny każdy rozumie, ale trzeba 
się też liczyć z warunkam i, w jakich żyjemy i 
z potrzebami społeczeństwa.

lySrkre, śmierdzące zroze.
Nie ty lk o  aprow-izacya m iejska  ale i ko leją  

rze o trzy m u ją  z W arszaw y  ży to  m o k re , stęch te , 
niem ożliw e do zn u e len ia  a w ypieczonego z tego 
c h leb a  n ie  m o żn a  w prost w ziąść do ust.

O kręgow y zw iązek k o o p era ty w  k o le ja rsk ich  
we Lw ow ie ju ż  18 w agonów  tak iego  zbo*a zw ró­
cił m in is te rs tw u  aprow izacy i, a le  ta k ie  nieprzyj* 
m o w an ie  zboża p ociąga  za so b ą  b ra k  ch leba . 
R ów nież odsy łaruc  tra n sp o rtó w  n ie  m a  żadnego 
sk u tk u , bo now e tra n sp o r ty  są  tak ie  sam e jak  
by ły  zw rócone.

Kolejarze też dochodzą  do p rz e k o n a n ia  ).a u- 
m yśin ie  zlew a się w odą zboże, ab y  zy ska ło  na  
w adze i przez to  niszczy się zupe łn ie  o lo rzym ie  
ilości ta k  cennego a r ty k u łu  spożywczego.

S p raw a m szczenia w ten  sposób zboża po ­
w tarza  się ju ż  od  dłuższego crasu , wie o t-m  
o d d aw n a  m in is te rs tw o  aprow izacyi, a le  d o tąd  
nie z rob iono  niczego, ab y  t u n u  n ie s ły ch an em u  
ła jd a c tw u  kres położyć.

Jeżeli ju ż  n ie  m ożna inaczej, odb io rca  zgo* 
dziłby  się n a  b ra k  w agi, by le  2boże by ło  do  u ży t­
ku , bo  w  p ra k ty k o w a n y  do tychczas sposób  ruSz 
<*zy się wszystko.

* O burzen ie  ludności, tak  pożądającej Kawałka 
cbte-ba nie m a  w p ro st g ran ic , tem  więcej, ze n ie  
w idać , aby się zb ro d n ia rzy  p rzy n a jm n ie j poszu­
kiw ało .
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się w  Magistracie, by prosić w imienju Kucłmj 
Akademi :xiej o  stały przydział wobec zastrasza­
jącego braku produktów, to  po czterokrotnem zja­
wianiu się i odsyłaniu go od Annasza do Kai"a- 
sza, gdy nareszcie dostąpił zaszczytu że mógł sta­
nąć przed potentantem lwowskim, w  odpowie­
dzi usłyszał jeno oświadczenie, że Magistrat me 
jest obowiązany dawać przydziału dla kuchni a- 
kaueimickiej, który tc przysługuje li tylko ludności 
miejscowej (akademicy widocznie pochodzą z Ho­
nolulu?!). Pomijając już niegrzeczne zachowam? 
si? Sz Pana Sekretarza (nie pouanie ręki, odsy- 
lan.e do jutra etc) — mamy zaszczyt nmiejszem 
stwierdzić, że wbrew zdaniu Sz. P. Sekretarza 
nie tynco uważamy się za integralną część ludności 
miejscowej, ale chociażby tylko z przyczyn wyżej 
wy łuszczonych mamy prawo wymagać innego spo­
sobu traktowania naszych potrzeć przez władze 
Magistratu, a nawet będziemy tego żądać i od1 
swych słusznych praw flis odstąpimy. Jfyezależnje 
od tych słów paru — młodzież .zwołuje w dniach 
najbliższych wiec ogtóno-akauemicki, na którym 
obmyśli dalszą swą taktykę wobec Magistratu 
pod hasłem ^chcemy jeść"!

Zarz.yJ kupiuij akac.em,ickiej.

W y m ia n a  w z g lę d n i e  s t e m p l o w a ­
nie b t n k n o t ó w  ko ro n o w y ch

W edle arl, 7 usiany z dnia 24 marca 1920
0 stemplowaniu i wy mian i* banknotów koro­
nowych wzbronione je s t :

a) przedstawianie do wymiany i stemplo­
wania banknotów koronowych, przywiezionych 
z zagranicy ;

b) przyjmowanie przez osoby prywatne 1 in­
stytucje banknotów koronowych cd innych o- 
sób ctlero przedstawienia ich do wymiany i 
stemplowania jako swoich, jakoleż powierzanie 
w tym celu koron i nnym osobom i instytucjom ;

c) więcej niż dwukrotne przedstawi;*nie do 
wymiany i Stemplowania lian knotów tej samej 
nominalnej wartości przez jeans, i tę samą 
osobę;

d) osobiste przedstewienie do wymiany i 
stemplowania juliiejkoiwiekbądź kwoty we wła 
aneiu lub też cudzem imieniu przez osobę, któ 
ra wydała już innej osobie pełnomocnictwo do 
przedstawienia w jej imieniu do wymiany i 
stemplowan a banknotów koronowych.

Każda strona, zgłaszająca do wymiany wzglę­
dnie stemplowania b nknoly koronowe, winna 
przedłożyć należycie wypełnioną deklarację na 
formularzu który otrzyma bezpłatnie w miejscu 
wymiany,

Między iunemi zawiera ta dek laracri oświad­
czenie strony w mie sce przysięgi, stwierdzone 
wła-noręcznym podpisem, że przedstawione ban­
knoty ale zostały jej powierzone do wymiany 
bezpośrednio lub pośrednio przez osoby, zamie­
szkałe p .za  granicami państwa.

W razie stwierdzonego przekroczenia posta­
nowień powołanego art. 7 ustawy, pociągnie się 
winnych do surowej odpowiedzialność, sądowo

1 karnej w mysi art. 19 us awy (kara aresztu uo 
jtt m esięcy i grzywna do miliona marek polskich)
przesil zega się przeto publiczność przed nic<.a» 
c h o ra n itm  postanowień art. 7 ustawy i przed 
składaniem niezgodnych z prawdą oświadczeń,

Wymiana ban&.ictótr po '00 i 10C0 koron 
na marni polskie B łę d n ic  się w eatej Hfl&lo- 
poiscc o? eassh; od 19 da 26 kwidtiia 6r
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Zezwolenia ua zakupno drobnych ilości zie­
mniaków dla osób prywatnych na pokrycie ich 
własnych niezbędnych potrzeb spożywczych oraz 
zezwolenia dla Zakładów gmin i Instytucyi wła­
snego powiatu w ilościach nieprzekraczających 
jednorazowo 100 ctn. metr., udzielają wobi ębi e  
własnego powiatu odnośne Starostwa.

Przewóz ziemniaków kolejami do 100 kg nie 
podlega żadnemu ograniczeniu.

MORDERCY WŁASNYCH RODZICOW. We 
wsi Zujewie, w Mińskiem, syn właś* ziemsk. 
Szymon Cierlakiewicz wbrew zakazom rodziców 
brał udział w napadach rabunkowych. Gdy ra- > 
dzice chcieli go odwieść od tego, grożąc, że a 
tem doniosą władzom, syn wyrodny w osla tn i'k  
dniach do wracającego do domu ojca dal ki lka 
st zaiów z zemsty, poczem, gdy cnybiły, kamie­
niem roztrzaskał głowę ojcu, a trupa Ukrył w 
kałuży przydiożuej. Ujętego ojcobójcę wyrokie* 
sądu rozstrzelano.

W Pwznańskiem, we wsi Modrzewiu, M. Ko 
zak, liczący lat 20, w sprzeczce o podział ma­
ją ku tak  zbił matkę, że ta zm arła wkrótce. By 
zatrzeć zbrodnię, powiesił zwłoki midki i o rze- 
koruem jej samobój twie doniósł żundarmeryi. 
Zbrodnia jadnak wyszła na jaw i zabójcę a- 
resztowano.

MORDERSTWO i KRADZIEŻ W HALICZU. 
Z końcem ub. m. znaleziono opodal stacyi za­
duszoną młodę dziewczynę, której zwłoki ogo­
łocono z ubrań a. Mordercę Walentego Niedbałą 
z Okna, koło Zaleszczyk ujęto, drugi zaś zbiegł. 
Zamordowana pochodziła z Królestwa, a jednym 
z morderców jest jej narzeczony, s którym tu 
przyjechała. Ujęty bandyta wyłudził od jednej 
gospodyni w pow. rohatyńskim 40.000 kor. i 
pozatem m a rożne karygodne sprawki na sumie­
niu.

Gospodarzowi Eustachemu Mus nkiewiczowi 
skradziono ostatnio parę koni z wozem. Stani­
sław Balitowski, polieyant państwowy, odsalazł 

jje jednak wkrótce na targu w Tłumaczu, 
j KRONIKA PRZEMYSKA. Ostatnio rozstrze-

I' l ano tu zasądzonego na śmierć, Marcina Kustrą, 
lał 24, z Woli Rafałowskiej, który ub. r. wy­

m o rd o w ał rodzinę Gregorczaków w Dubicsku.
W ostamim cźesie z pociągu na stacyi skradł 

Tadeusz Dobrowolny torebnę z kkjpotaasi kr. 
Zalewskiej, wartości 600.000 M. i z 200 M. oraz 

[papieram i warfościoweroi, w obecności właści- 
jcieiki. Mimo pościgu zdołał zbiedz i podzielić 
s:ę łupem z kolegami. Inspektor policyi H#rak 
ujął go jednsk wkrótce w chwili gdy zabawiał 
się wesoło w' restauracji. W drodze na policyę 
usiłował Don. zbiedz i skoczył do Sanu, lecz u- 

(jęto go ponownie i odprowadzono do wiązicaia.

$" ru ch u  robo, uczego .
2 POWODU AKCYi CENNIKOWEJ kamie- 

iarzy we Lwowie przestrzega się tow, kainie- 
iarzy i rzeźbiarzy w kamieniu, by we Lwowie 
racy nie brzyjmowa aż do odwołania.

S f i K w w r  z i e m n ia k ó w .
Rozporządzeniem ministra aprowizacyi I mi­

nisterstwa rolnictwa i dóbr państwowych 24 111. 
1920 wprowadzony został sekwessr ziemniaków 
u prmlucen ó v, posiadających gospodarstwa po­
wyżej 2ń morgów' jak również u nieprodućentów 
o iie ilość posiadanych zi' mniaków przekracza 
2 cel. metr. oraz u handlarzy, którzy do rnŁga- 

jzynowania ziemniaków nic zosiałi przez Wydział 
Spraw aprowizacyjnych upoważnieni, o ile po 
siadają więcej jak  10 cet. metr.

La rubrykę tj redakeyu ala orfptiwlads.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e c i i a l e z n y

F R A N C IS Z E K  G L A S G A L L
bwóra, ul. Sjiltsłuska 2.

Specjalista chorób wenerycznych, skóry 1 rmczowyck

er. w . LfUlTERSTElN
b. ekw kliniki w Berlin *, b. sekundaryusz szpit. pows* 
ord. 11—1 Vj3—5Lwow,Sył£Stusxa 37 (iróg Słowackiego)

Przełf żeństwo S.ow. przem. Malarzy, farb.arzy etc. 
w'e Lwów j  zawiadamia wszystkich swych członków, że 
w myśl uchwa y sądu polubownego Stow. nie śmią pod 
zagmźeniem kary podjąć się roboty u pp. Makowicza 
i Lebewohla aż do chw.ii wyrównania przez wymienio­
nych pretensji p. Kauberowi, majstrowi malarskiemu. 
448-1 P. Seniuta mp.

Wszystkim towarzyszom, przyjaciołom i znajomym 
zinadego Męża mego, którzy wzięii udział w pogrzebie, 
jakoiti tvm, którzy pospieszyli z wyrzzaffii współczucia 
SKładam tą drogą seraeczre podziękowanie.

Bronisłatra Kulmanoroa z  daiećmi.
W Stanisławowie, w kwietniu 1920.
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TYKA
Główną rolę kreuje urocza, słynna artystka dramatyczna

d z i e c i .
STRYJ, lt-go  kwietnia.

Oryginalna aemonsJracya miała tuta! miejsce. 
Oto dziaci dożywiane w kuchniach, zaopatrywa­
nych w żywność z darów amerykańskich, wyla­
ły podaną im zupę do tego stopnią niemożliwą 
<io jedzenia, że nawet sprowadzony pies nie chciał 
jej dotknąć.

Mali demonstranci skierowali się przed ma­
gazyn tych kuchen, prowadzony przez p. Sane- 
ckiego, gazie właśnie tkwi zło wszystkiego. Pan 
ten rządzi żywnością bez niczyjej kontroli, bo nie 
stworzono komitetu obywatelskiego, w którem za­
siadaliby reprezentanci najbiedniejszej ludności,

gromadzenia.
Stryj, 11 k w ie tn ia .

IV niedzielę, o godz. l t  rano w sali Sokoła 
odbyło sir wielkie zgromadzenie ludowe przy 
licznym udziale robotników i inteligencji miej ­
scowej.

O ohecncin położeniu w Polsce wygłosił 
obszerny referat to w. poset Hausner. Mówca na 
wstępie usprawiedliwił nieobecność tow. posła 
M'raezewskiego, który /. powodu prac delegacji, 
której jest członkiem, około traktatu  pokojowe, 
go. przybyć osobiście me mógł.

Po omówieniu wyczerpującym kwestyi po­
koju i warunków postawionych przez rząd poi. 
?ki przeszedł do gospodarki wewnętrznej i po­
łożenia wewnętrznego.

Mówca dochodzi do konkluzji, że mimo 
wszystkie trudności, jakie po p :ęciu latach wojny 
na ziemiach poiskich rząd polski ma do poko­
nania dziś, po półtora roku stosunki mogłyby 
być daleko lepsze.

W ina leży w Sejmie i rządzie, w jego poli 
tyce skarbowej i w ogóle w traktowaniu spraw 
natury społecznej i gospodarczej.

Rząd p. Skulskiego i m im stra skarbu p. Grajb- 
ikiego przez drukowanie nieskończonej ilości 
marek obniżyli jej wartość do m inimum  i dla 
tego nie jesteśmy w stanie za granicą kupić m a­
szyn i surowców, dla produkcji.

przedewszystkiem zainteresowanej w ©dfeywian u 
dzieci.

Wprawdzie ustanowieni przez Warszawę kie- 
wiwniiy tej akcyi imają wstręt do takich kom'tet’ów, 
zwłaszcza jeiżeli w nich robotnicy chcą mieć coś 
do powiedzenia, dzięki czemu akcya cala, z wy­
jątkiem nielicznych miejscowości, mija sję z ce­
lem. ąle na to mu'si się znaleźć jakaś rada JeżsJji 
ktoś m.e umie akcyi zorganizować, wbrew re- 
Klamom w brukowych dziennikach lwowsKich, 
trzeba go usunąć, aby z wielkiej naprawdę akcyi 
były wielkie rezultaty.

—o —

Dochody państwa są małe a wydatki duże, 
takie państwo nie cieszy się zaufaniem zagianicy 
i stąd kredyt bardzo trudny. Powiększyć do­
chody państwa można tylko przez konfiskatę 
lub też przez bardzo wysokie opodatkowanie 
zysków wojennych i fortun, powstałych w cza­
sie wojny. Tymczasem rząd prawicy konserwa­
tywnej na to nigdy nie pójdzie. Uruchomieuie 
pracy da się osiągnąć przez odbudowę przemy­
słu. Kapitaliści nie spieszą, gdyż przemysł so­
lidny daje zyski daleko mniejsze niż handel

paskarski, tain więc, louują kapitał. Obecny rząd 
ternu przeciwdziałać nie umie i nie chce.

Do paskarstwa się nie bierze, mimo ustawy 
o karze śmierci.

Rolnictwo w zaniedbaniu straszliwem, ośm 
milionów morgów nie obsianych raz z biaku 
narzędzi i zasiewTu, ale także w dużym stopniu, 
z powodu sabotażu wielkiej własności która ze 
względu i na reformę rolną i ze względu na 
większe zyski od kapitału ulokowanego w han ­
dlu do odbudowy ioinictwa brać się nie chce.

Widoki najbliższe więc nie najlepsze. Jedy- 
nem wyjściem to objęcie rządów przez żywioły 
lewicowe które znajdą dość siły, aby uporać się 
z sabotażem kapitalizmu i klas posiadających, 
ltióie gotowe postawić państwo nad brzeg prze. 
paśoi.

Aby to było możliwe musi społeczeństwo 
przejrzeć samo.

Zwłaszcza musi zrozumieć to pracująca iute- 
iigeneya, urzędnicy któwy dziś żyją w ostate* 
czncj nędzy.

Muszą zniknąć wszystkie uprzedzenia do kia 
sy pracującej i jej polityki zastąpionej przez PPS. 
w Sejmie i jej programu społecznego, a wów­
czas mimo trudności najważniejsze kwestye da­
dzą się rozwiązać. W tym kierunku postęp w 
Polsce jest juz bardzo duży, skutki gospodarki 
prawicy coraz dotkliwsze, nic dziwnego, że oczy 
społeczeństwa zwracają się do klasy robotniczej 
która jedna jrs t zdolną do rozwikłania tego nie­
słychanie trudnego położenia.

P.zemówienie, towT. posła Idausneraj przyjęto 
burzliwemi oklaskami.

Następnie rozwinęła się dyskusya w której 
przemawiało wielu mówców z robotników i in- 
teliger.cyi miejscowej.

Poczem jednogłośnie uchwalono rezolucyę 
wdrażającą votum zaufania PPS i posłowi Mo- 
raczewskiemu a serdeczne podziękowanie fow. po­
słowi Hausnerowi.

—o —

BORYSŁAW, 12. kwiet. 
f Mimo wszystkie przyrzeczenia Rządu i jne.jr :z- 
rnai.szych czynników, jak np. komendy naftowej 
itd. aprowizacya Borysławia przedstawia s,-ę nę­
dznie. Taki stan wywołuje głębokie niezadowolenie 
które zna azło jaskrawy Wyraz ha olbrzymim Zgro­
madzeniu ludowym pod golem niebem w niedzielę 
o go cl z, 5. popołudniu. W  rezultacie wybrano de- 
legacyę z robotników do Warszawy, która po­
stawi rządowi ultimatum. Do delegacyi przyłączą 
się pracodawcy i przedstawiciele włacfz miejsco­
wy ch.

Trudne zada’-i n rał tow. poseł Hausner, aby 
zgromadzenie opanować i obrady poprowadzić w

pożądanym kierunku. Udało mu się k» zupełnie. 
Szerokie masy pracujących zrozumiały, iż tylko 
w arodze zwartej i silnej organizacyi pod sztan­
darem PPS. osiągnąć mogą swoi3 cele.

Po zgromadzeniu odbyło się posiedzen;e Rady 
robotniczej, na którem omówiono szczegółowo sy- 
tuacyę w Borysławiu.

Nagromadziło się tam bowiem tyle holów i 
niedomagali, a przytem tyle kreciej roboty, po 
pieranej przez pewne sfery rządowe, że było o 
ozem imówić.

Sprawie tej poświęcimy specyalną korespon- 
dencyę.

- o  -

K i z ś m i e r z  C h łę d c w s k i .
28-go marca b. r. zmarł we Wi -dniu dr. Ka­

zimierz Chiędowski. W dziedzinie bjstoryi Kultury 
i sztuki zażywał Chłęciowski światowej sławy. W 
październiku 1899 r. został mianowany ministrem 
dla Gadcyi ale niedługo potem wycofał się z ży­
cia politycznego i jako prywatny człowiek oddał 
się całkowicie studyozn nad historyą kulrury, a 
korzystając ze swego znacznego majątku, zgro­
madził dosyć pokaźny zbiór dzieł sztuki.

Chlędowski, który dosięgną! 79 r. życia był 
od wielu lat wdowcem. W ostatnim czasie prowa­
dził we Wiedniu dosyć skromne życie nie opu­
szczając swego mieszkania prawie przez 40 lat.

Ze śmiercią Chłędowskiego ginie jeden z naj­
więcej interesujących przedstawicieli europejskie­
go życia unwsłowego doby obecnei. Z początku 
zajmował się literaturą, pisząc pełne ironii, po­
lotu i pięknie stylizowane nowele.

W  owym czasie ożenił się Chłęaowski z mło­
dą warszawską aktorką, która jednak wkrótce 
po ślubie zachorowała na zapalen.e płuc. Choroba 
aony skłoniła go do wyjazdu z nią na oołudnie,

gdzie spędził wspólnie parę lat! W  Cannes zmarła 
młoda żona. Śmierć ukochanej małżonki w  nastep- 
nstwach swcich przyniosła zupełny przewrót w 
życiu Chłędowskiego i -skierowała umysł jego na 
inne tory. Od tej chwili człowiek ten, najbardziej 
towarzyski, nie bi*ał więcej udziału w życiu to- 
w ar zyskiem; twórca wesołych nowel nie jfisał 
więcej benetrystycznych dzieł, lecz zwrócił się 
do stifetyów nad starą historyą i kulturą, przez 
cale iafa podróżując po Włoszech, miesiącami pra­
cując w małych, zapadłych miasteczkach, dnie i 
tygodnie spędzając w wielkich włoskich bibliote­
kach i muzeach.

W  tych latach samotności i pracy zgromadził 
Chlędowski olbrzymi kapitał wiedzy, dzięki które­
mu potem w następnych latach wydawał liczne 
książki, traktujące o włoskiej literaturze i sztuce. 
Były to  monografie o Sienie, Ferrarze i Rzymie, 
historyą włoskiego rokoko, które budziły w naj­
szerszych kolach wielkie zainteresowanie dla wło­
skiej literatury i sztuki. Książki, pjsane po poi 
sku, ukazywały się zawsze -prawic równocześnie 
w języku niemieckim, poczem tłómaczono je na 
wszystkie niemal języki europejskie. Główną za­
leta jego książek było to, że Chłędowski nie zaj­

mował Się, jak ścisły historyk, badaniem źródeł, 
albo przedstawianiem faktycznego stanu rzeczy 
ale jako urodzony dyplomata czul pociąg do psy­
chologicznego badania przymiotów i słabostek 
ludzkich, które jako przyczyna i siła popędowa 
stoją poza wszaikicmi zjawiskami Listoryeznemi. 
Dlatego też il ego dzieła posiadają misterny, lek­
ko ironiczny, sceptyczny, czasami mizantropijny 
odcień.

Poza czasowemi podróżami do Wibięti i Pary­
sa, mieszkał stale we Wiedniu. W  Wiedniu był 
on przez a  a cale ośrodkiem polskiego towarzy­
stwa. W  osia.nim czas.e, kiedy u 79-łe;n'ego ster-, 
ca poczęły ukazywać Się oznaki fizycznej niemocy, 
wyrażał często' życiem; powrotu do Polski. Je- 
dynem jego pragnieniem było umrzeć w swojej 
ojczyźnie.

Między puścizną literacką Chłędowskiego znaj­
duje się zupełnie nowe, skończone dz,e o, traktu­
jące o listery* i kulturze francuskiego renesansu 
z Ziej świetnej doby, która zwiazana jest z imionami 
Franciszka I., Henryka II., Katarzyny Medici i 
Henryka IV.

TEATR STYLOWY O  c l w t o r k u  cinijTŁ X '3 - » - o  k w i e t n i a  l o r .

V. ppgoni za złotem»ł 
L*ow

wzruszający dramat  z życia poszukiwacza zfota 
4 .-eh aktach — Nadto-:

Irrńeniny Naczelnika Pańsfrca i zajęcie 
. | Pomorza przez Wojsko Polskie. b
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Zjazd kooperatyw kcieiarzy.
/po zdaniu sprawozdanie dekgacyi, która konfe- 

Fancm Vi 'emliiisirem Skarbu podczas
T W  łiiedzielę 11 b. im. pJfcylo się. z-ebranŁp przed­

stawicieli spółdzielni spożywczych kolejarzy o- 
kręgu Dyrekcyi Lwowskiej.

Zjazd został zainieyowany przez Związek 0 - 
kręgowy Współdzielczych Stowarzyszeń praco­
wników kolejowych we Ltzowie, do którego 
wszystkie Spółdzielnie jako członkowie należą. Tu 
należy podkreś li  solidarność i karność Związfco- 
wą, bo na -40 zorgan,zowanych Spółdzielni przy­
tyk) trzydziestu kilku przedstawicieli wszystkich 
zakątków kresćtw u  schodni eh zaś reszta uspra­
wiedliwiła pisemnie swą nieobecność. Ze Wwjąz- 
ku Okręgowego byli obecni Rada Nadzorcza i 
Zarząd.

Porządek dzienny aał możność mówcom wy­
powiedzenia się we wszystkich sprawach, nfe bra­
kło też krytyki, lecz pc wyczerpttjącem wyjsśnie- 
rju  ze strony Zarządu doszli wszyscy do przeko­
nania, że Związek Okręgowy pozostawiony na 
fasce losu przez Rząd, nie wyczuwający potrzeby 
dania intenzywnej pomocy w formie SO-miljono-, 
we go krcaytu, któryby obecnemu a katastrofal­
nemu położeniu aprowizacyjneuiu i cennikowemu 
mógł sprostać.

Padły równ.eż ostre zarzuty i słowa pod a- 
dresem Rządu a zwłasz: za Ministerstwa skarbu

rowala z
Jego pobytu we Lwowie) albowiem ten czynnik 
przy dobrych chęciach i woli mógłby niejedno 
zło usunąć.

Związek okręgowy aprowiduje 130.09!) głów, 
a sna do dyspozycji tylko 8 milionów Kor. nie 
może więc podołać swemu1 zadaniu wooee co. oz 
większej drożyzny i upadku waluty

W  dalszej dyskusji napiętnowali mówcy ostro 
gospotwKę ministerstwa Aprowizacyi, jaketeż sła­
wne Puzappy, Delegatury M. Aprow. i t. p. któ­
re przez swe chaotyczne zarządzeni utrudniają 
i wprost zabraniają kupna od producentów tak 
w kraju jak i na Ukrainie, natomiast tolerują orgie 
pasaarzy i rozmaitych intytucyi, które pod pła­
szczykiem Rządu uprawiają pokama i karkołomną 
podwyżkę cen i lichwę.

Pc przerwie obiadowej wznowiono dyskusyę 
i ustalono normy dia wszystkich Spółdzielni, ty­
czące się jednolitej kalkulacyi cen poczerń uchwa­
lono wysłać natychmiast deiegaeyę do Minister­
stwa Skarbu, Aprowi :acyl i Kolei celem poczy- 
hi n a  energicznych kroków co do pomocy finan­
sowej i ułatwień aprpwizacyjnych.

—o — >•

Walne Zgromadzenie
członków Stołki z cgr. odpow . Oikus'* 
barowa fabryka sto la rka  we Lwowie.

Serdecznie się cieszymy, gdy jest do zanoto­
wania fakt, który jest oznaką, żc budzi się w  na- 
Bzcrn społeczeństwie zmysł przedsiębiorczości, że 
przemysł nasz się dźwigi!': (rozwija, bo to podnosi 
Inas vvszys.it i ;h w oczach sąsiadów, bo to powię­
ksza nasze bogactwo narodowe.

Z tego punktu ■widzenia z łatwością noiuiemy, 
że onegdaj odbyło f i ’ Walne Zgromadzenie udzia­
łowców tif my ,,OłKOS“ parowa fabryka stolarska 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo­
wie, która też w tym dniu przeistoczyła się na fir­
mę ,,Oixos“ Związkowe Zagłady przemysłu i bu­
downictwa drzewnego, Spółka akcyjna c kapitale 
zckłaaowym 40,000.000 marek.

Ze sprawozdania Zarządu dowiedzieli się o- 
becni, wśród których zauważyliśmy same poważne 
osobistości sak v.e świata finansowego, (ak przemy- 
»towtego i rękodzielniczego (Dyr. Bischof, Dyr Dje- 
żański, Borkowski, Rektor Dz.eślewski, Dyr Głu­
chowski Jarzyna, I. Miifwiw, Djt . • .Liptay Dyr. 
Padewski Rucker, Dr. Godlewski, Dr. Staszkiewicz 
inż. Szuszkiewicz, Dr. Merunowicz, Radca Wojcio-
1] prezydent Win-;arz, Radca Wczelak, Wiereiń- 
- «*i i inru1 o szybkim rozwoju przećsięb orstwia 
k;ore powstawszy we wrześniu 191? roku z ka- 
pisałem 182.000 koron, aby nabyć, uruełitomić fa- 
brykę stolarską przy ul. Zamarsiynowsltiej 53 dziś 
prowadzi własne cztery potężne zakłady przemy­
słu drzewnego we Lwowie, w Piotrkowie. Rzę-f 
śrie polskiej i w  Sielcu Bieńkowie, produkujące 
fabrykaty i półfabrykaty dia cieśli, stolarzy bu­
dowlany!*. i (.meblowych od belek, desek, dyKtów, 
łomprowr płyt klejonych, gontów, parkietów po­
cząwszy, a  na drzwiach, oknach, meblach wło­
ściańskich, biurowych (biurka półamerykańskie— 
speuyainość) i luksusowych skończywszy. Spół­
ka wykonuje też portale, utządzenia will, hote­
li, banków, budynki dia bezdomnych, a także 
Wyrabia progi kolejowe i m ateryały eksportowe — 
<ia;ąc całym rzeszom robotniczym zarooek, a ich 
rodzinom dach nr.d głową i chlcb codzienny.

Nowy Zarzad ma już utorowaną drogę do 
dalszego rozwoju dzięki szczęśliwie przygotowa­
nej pracy kilkuletniej poprzedniego zarządu, 
który proes uruchom ienia 4 zakładów o rocz­
nej p ro d u k cy i 500—600 wagonów i 2 samo 
dr elnych reprezmtacyi (w Warszawie i Gdań­
sku) przeprowadził sprawnie w kilku miejsco­
wościach eksploalacyę i manipulacyę znacznych 
drzewostanów, zakupił ogromne Wie wschodniej 
Małopobce przestrzenie gruntów ze starodrze- 
wieir na których będzie prowadzić wzorową 
gospodarkę leśną i tworzyć kolonie robotnicze 
» matorołnfc dla inwalidów W . P. — dalej za­
bezpieczył sobie na własność znaczne place skła 
do we przy głównym porcie w Gdrnsku two­

rząc i tam silną placoWtę polskiego przemysłu.
Kapitał akcyjny -itYjJO UuO'-— mk. gotówką 

już wpłacony, ma być — ze względu na za­
pewniony dalszy rozwój towarzystwa — pod­
wyższony do kwaty 60,000.000*— mk.

Wiceprezydent Izby handlowej i przemysło­
wej p. Ludw ik W iuiarz w na je r  serdecznych 
słowach wyraził imieniem dotychczasowych 
udziałowców uznanie ruchliwemu, pracowitemu 
Zarządowi i zasłużonej przy rozwoju towarzy­
stwa Radzie Nadzorczej.

Z czystego zysku po potrąceniu odpisuw,
dywidend, tan tjem , renumeracyi dla urzędni­
ków i znacznej dotacji na poprawę aprowizacyi 
dla robotników uchwalono przekazać następu­
jące kwoty na pm- Yj  podane cele narodowe i 
dobroczynne:

1) Na ilolę f.oiską K 5.000*—
2) „ bursę T R. L. . . „ 2.000*—
3) „ organizacye skautowe . „ 800*—
4) „ ociemniałych inwalia. WP. „ 2.000*—
5) w ochronę dziecka . . „ 3.000 —
6) „ ko lon ie  m łodzieży nad mo­

rzem polsk iem  . .  2.QoO*—
?) „ bursę jzemieślniczą im. De»

kerta . . .  v 2*000 —
8) „ komitety plebiscytowe :

Spiski i Orawski . . „ 5.000*—
C eszyński „ 5.000*—
Mazurski i Waimski  . ,  5.000*—
Górno śląski . . „ 15.000*—

9) „ d sr uaredowy im. J. P ił­
sudskiego . . . „ 1 * 000 * —

0) „ Związek naukowych towa­
rzystw . . . . n 1.000*—

11) „ słypertdyum im „Obron- '
rów Lwowa* . . „ 2*309 22

które to kwoty leżą w kasie firmy „Oiko-s“ do 
dyspozycyi odnośnych komitetów

Przybyła więc narn nowa na silnej finanso- 
wej podstawie i fachowej wiedzy oparta pla. 
cówka przemysłu rodz mego, której -serdecznie 
życzymy dalszemu pomyślnego rozwoju.

Ocąoszenfo Maatsfrału.

Wzywa się przeto pp. kupców rejonowych, 
zarządców konsumów i zakładów by z kartam i 
poboru kióre im dnia 15. bm. wyda XVII. B. 
Departament Magistratu zgłosili się w Miejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wykupna asy- 
gnat na m argarynę a to pp. kupcy dz.elnicy 
I, II, III, IV i V w piątek dnia 16. bm. zaś 
kupcy dzielnicy VI i zarządcy konsumów i za­
kładów w sobotę dnia 17 bro,

Magistrat król. stoł. m. L^owa. 
- o  —

Zakład aprowizacjhny Wzywa pp. kupców 
rejonowych dzielnicy L 11. III, IV i V by zgło­
sili się w Zakładzie dnia 14. bm, we środę, zaś 
pp. kupcy rejonowi d^einicy VI, zarządcy kon 
sumów i kierownicy zakładów dnia 15, bm. 
we czwartek celem wykupna asygaat na chleb.

Chleb ten sprzedawany będzie na kartki 
chlebowre oznaczone Nr. 8. których ważność 
upływa dnia 20. kwietnia we wtorek.

W przyszłym tygodniu sprzedawać będą 
sklepy miejskie, r  jonowe i konstimy margarynę 
w* cenie po 53 20 marek czyli 76 koron za kg, 
w ilości po pól kg. na rodzinę, za ściągnięciem 
kuponu Nr. 30 suk. kuponowego.

A e m ttm k c h /
KOMITET MAJÓWY, - ,

odbędzie posiedzenie w czwartek o godz. 7. wietrz, 
w Lokalu Rynek 8. Wzywa pię wybranych towarzy­
szy, aby bezwarunkowe na to posiedzenie wszys­
cy punktualnie przybyli. Chodzi o należyte przy­
gotowanie uroczystości 1. Maja.

POSIEDZENIE KLUBU RADNVCH P„ P. S. 
odbędzje się w  środę o godz 7. wiecz. w sah 
Rynek 8 I. p. Wzywa się wszystkich członków 
aby Dezwarunkowo i punktualnie przyoyu.

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ wraz z 
zarządami organizacyi zawodowych i klubem rad­
nych gminnych odbędzie się w niedzielę o godz, 
10. przedpoł. w  sali Rynek 8. Referat o sytuaeyi 
polityczne] i taktyce wygłosi tuw. 'Jerzy S o- 
c h a c k i ,  seicretarz generalny PPS. z Warszawy 

Wzywa się interesowanych towarzyszy par 
tyjnych, aby na to posiedzenie punktualnie i 
wszyscy przybyli.

WVRORY DO RADY ROBOTN PPS. w t Lwo­
wie mają się odbyć do 25. brn. weenug zorgan*- 
Łowanych zawoaow. Wszystkie związki zawodo­
we mają zwołać W tym oelu zgromadzenia, ma 
których dokonany będ'4e wybór -delegatów. O 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekreta- 
ryat polityczny. \

PREZ. RADY ROB 
ZAWODOWE ZEBRa N iE KAFLARZY we 

Lwowie odbędzie się w piątek 16. kwietnia o 
godz, 6-tej wieczorem w lokalu własnym.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONruW 
OGNISKA Związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powsz. we Lwowie odbędzie się w nie­
dzielę 18. kwietnia br. o goaz. 11. rano w szkole 
męskiej im. Kościuszki ul. Czarneckiego 1. I. p. 
W zgromadzeniu wezmą udział posłowie pp. 
Smulikowski i Wożnicki.

ZE WZGLĘDU a KCYI CENNIKOWEJ upra­
sza się prowincyonalnych Kamieniarzy om;_ać 
Lwów aż do odwołania.

Związek kamieniarzy grup miejsc. Lwów.
15— 2.

ZEBRANIE PRZETOKOWYCH, BLOKOWYCH 
f ZWROTNICZYCH odbędzje się w  Związktt ko­
lejarzy ul. Gnodecka 1. 69 parter, din;a 14. k w i e t ­
n i  a (środa) o godz. 6-ftej wieczorem

Na porządku dziennym sprawa „Konsumu 
przy Doiazduwei", wybór koinisyi kontrolującej.. 
Referować będzie tow. Drof. Kordasiewicz 

Koledzy! Jawcie się wszyscy.
METALOWCY TOW. PARTYJNI. Wybory 

do Rady robotniczej odbędą się w  piątek 1'6. 
kwietnia w  lokalu związku przy u1 Ormiańskiej 
31 o godz. 7 wieczorem.

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza „Koło 
zabawowe drukarzy lwowskich*1 w niedzielę dnja 
18. kwietnia. Początek o godz. 7. wieczorem, — 
Wstęp tylko za zaproszeniami.

BACZNOŚĆ KOLEJARZE.
V/ piątek dnia 16. bm. o goaz. 6 wieczorem 

ptmktuainie, w  lokalu organizacyi uS. Gródecka 
69 odbędzie się zebranie członków rady robo.ni- 
ezej. Celem przeprowadzeń^ wyborów wzywa s*e 
mężów zaufania do przeprowadzenia spisów 
wszystkich członków PPS. wśród kole.arzy lwow- 
SKieh. — Po ustaleniu ilości czkmków nastąpię 
w-ybory.

NOWI PRENUMERATOROWIE otrzymają 
De/płatnie początek znaiiomiiej powieści Artur? 
Cwikowsluego p. t.: „Pod łuną“, którą drt&ujejnj 
w odcinku „Dziennika Ludowesc‘L
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fsa ii M i ;  

tmtmm i i Dziś najw span ia lsze  arcydzieło wytwórni 
Patnee Freres w Paryża. — Jeden 
z najznakom itszych filmów francusk.

X.  S Y M F O N I A
w strząsający dram at w* 6  częściach £

O G Ł O S Z E N I A .

i uzdolnionej w kra- 
r f l l l l i  J  wieczyźnie poszu­
kuje się ul. Sw. Zofii 11 A 
parter na prawo. 14—3

Słomkowe
dam skie, m ęskie i dzie­
cinne hurtownie i częśc.owo. 
N a j n o w s z e  modele r.. 
deszły. — Pr/.efasonowania 
słomkowych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, u!. 
Kościelna I. 8 (gmach Izb'' 
rękodzielniczej J. TWOR2 Y 
JAŃ3KI, gen. zastępca pa- 
rowej fabryki kapeiuszy w 
Myślenicach — sk-iadnica 
lw ów , uh Kościelna 1. 8.

Krpiea-Mopane
sezon kąpielowy, płatniczych', 
kelnerów’, cukierników, kuch 
mistrzów, kucharzy, bufeto­
we, panien do kasy, kelne­
rek, garderobianki, kucharki 
restauracyjne, pokojow e,słu­
żące, praczki, różną służbę 
żefiską i m ęską poszukuje 
Ga'icyjside biuro Kopernika 
1. 22.

7 r i r t ! i i i  ślusarze > toka‘
rze potrzeb >iza­

raz Zam arstynowska 2%

P h jta f j ta Ł '' z dobrego do­
wn: jp S J C  mu zostanie 
przj ;ęty jako uczefi do 
handiu delikatesów i towa­
rów korzennych, ora r,: 
stauracyi pod firmą „Zako- 
pane11 Lwów, ul. Akademicka 
1. 24.

Fortepian
cąc najwyższe ceny, n e  
wykluczając prow incje — 
Atarl iewicz, Lwów, Szep­
tyckich 6

Kamienica
dwupiętrowa z komfortem 
do sprzedania w okolicy 
ulicy Potockiego. — Wiado­
mość ul. Sodowa 1. 6, 1. p, 
na prawo-

P o s t u k u j ę  d s S
cząt do fabryki za dobrem 
wynagrodzeniem. Schleieher 
Rzeźnicka 14.

7 & W F SIT  kauczukowe 1 metalowe wy-
w  r iLa K»rjuje po najtańszych cenaci

ttaks Giisertaan
weneryczne, skórne,, zastarzała — 

a u R m ^ lW iw iy r  S  leczy n p o o >  a . L a t a .  c l ] f .  
P B L X S C a ,  n l i o a  W n i o w o  1, X X .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

I3 « = * 0 5 B IX C > fc3 Ó  I

Zawiadam iam  P. T. Publiczność i i  sklep mój 
pszy ul Jrgielloriskiej 17 zupełnie zwinąłem i p ro ­
w adzę nadal hurtowny skład rowerów, maszyn do 
szycia e raz  przyborów  do tychże

p r z y  ul. B E R N S T E I N A  8. l i p
F O b u s  K o s e n n i a n n .

Fe t K ’f k a o  1
codziennie ANG1EL‘..CA lensdo rf, Suchard ! 

świeżo palona, i CEYLOŃS&A i Van Huttsn j
po ccu»eh przystępnjTh poleca lUówar sWad kawy i horbatr 1
J ć z e fa  f i l s i s l a ,  liśt,MBtp3Ż j

Adtcofiat dr. ^laksymlljsn Appsnzellet' prze- 
niesie swą kancetaryę 16. kwietnia 1920 r. do 
domu 1. 21, przy ul. Kopernika, gdzie prowa­
dzić ją będzie wspólnie z p. adwokatem drem 
Benrykiem bowennersem.

la  b ija ,  t i a M w  i LUBE'#!

> .  i i i i
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

Hartownia przyborów do palenia 

L a E  T  O  2 L  E  « « »
Gen. zast. 425—5fflislif liacks!

Ł w  ó w ,  B t a z c m i e r z o w  s l i  A. 4 .

uporczywe odeiski i zgru&ials naskórki ueuwa 
rsdgfcalnie 6ez najmniejEego bo!u

llliilll  U! 11) II 11(111!
Cena flaszki z pędzelkiem M k .  %‘6 G

Skład i wyrób:

spfjs i  mm u r i  m mm®

N a d ą  w y  c z a  j  n e

Walne Zgrcinadieme
IMów Umm kisudukiorów Im  we Lwowie
które odb ęd zie  s ię  dnia 23 . kwietnia  
o godzin ie 2 -g ie j popsi^łiniu w sa li 
giisp a s ły c z n e j  szk o ły  kolej, przy 

ul. Dojazdowej
z następującem porządkiem dziennym :

1) Wybór Zarządcy Buchaltera w miejsce ustępu­
jącej-o.

2) Zmiania S tatu tu  § 1.
3) Krótkie sprawozdanie z !. kwartału roku gosp. 

1920 r.
4) Wnioski członków.
W razie braku kom pletu Nadzwyczajr ego Walnego 

Zgromadzenia odbędzie się tego samego bnia z tym 
satnym porządkiem dziennym o godz. 3-ciej po połud. 

Uprasza się PP. członków o liczny udział.
Za Z a rz ą d : Buchalter

Śliwa

^ T y J t f r S ?  ^ K A p | i |n
U  » w w a * r e t w s »

„  ic«aca~A tw * 5’» PiHtefęC*
S j m i B D M i S M L

S ^ s s n c s r u s K U

O ^ l n s a t e n l e .

1 E B I E
Prtfczdkulo tefitwia ftpjwffl

Sio w. zarej z  ogr poręką 
TTtr 3St«>Tr,T.’» łE Ł - w i‘ca. £ o f e o l i ó y

odbędzie się w niedzieię do :a 25. kw ietnia b. r.
0 godzinie 9-tej rano w sali Sokoła w Borysławiu

z następującym potządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie’ Zarządu i Rady Nadzorczej za 

1917/18 i 1918/19 rok i przedłożenie zamknięć ra­
chunkowych-

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie absolutoryum ustępującemu Zarządowi,

4) Rozdział zysków.
5) Zmiana slatu u Stowarzyszenia.
6) Z tuczenie kooperatyw w życiu społecznem, 

(Referat).
7) Program naszych pra:. (Referat).
8) W ybory: a) Rady Nadzorczej i ich zastępców-; 

b) Komisyi rew izyjnej; c) zatwierdzenie propono­
wanego Zarządu.

9) Wolne wnioski.
UWAGA: W razie brak i przewidzianego Statutem 

kompletu, następne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tego samego di..a i w tymże lokalu o godz. 10 tej rano
1 uchwały jego będą prawomocne bez względu na ilość 
obecnych.

P r t 'e s :  S ekretarz:
W incenty M arkowski. Belesław  Glasor.

Chłopca nrznitizsiia gazet
lub  poszukuje

dziew czyny M n . „Dziensiika LuJow ga(t.

SBJ3k.ja: L . A . O

S r a  fLntcniego B to sn fe ld a
C horoby aŁiiry, Kosmety­
ka lekarska. Choroby w energazns
Róntgen. Lampy kw arcow s. Darscn- 
w#i tacy*  Endoskopia. Diaterm ii.

lwi?, liratjsj Iłśilisi 1 & , »  Wa),
ri  .;s„ „  ■& w ss£m m m am sm >  r ^ ^ s r a E K L E - r

Z w y c z a jn e  ro c z n e

W" m Zyroiriadzeiiie
Stowarzyszenia spożywczego kolejarzy 

„Oszczędność14 w Stryju
Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną po ęką

GćibP-dzie s ię  w mb', tę  dni a f7 -g o  
k w i e i n i a  1 9 2 0  r .  o  g o d z .  3 - c i e j  p s  
p s lu d n is a  w  b u d y . t k u  k o l e j o w y m  p .  r y  
u l i c y  T r y b u n a l s k i e j  I .  3 5 ,  p a r t e r .

(S z k o ła  k o n d u k to ró w ) .
Z porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2 Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wmioskiem 
o udzielenie ustępując. Zarządowi absolutoryum 

4) W niosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czy 
stego zysku.

5} Wybór Zarządu i Rady nadzorczej:
6) Wnioski i interpelacye członków.

b- Ostafińsfci. 05. Piotrowski

Lefccyi udziela z zakresu

nych rutynowany korepety­
tor, słuchacz filozofii, naj­
chętniej za mieszkanie. 
Przygotowuje do egzami­
nów. Speryalność: łacina,
greka, matematyk?. Zgłosze­
nia pod „Tadda" do Rdmin. 
„Dziennika Ludowego11.

mk. zai  w y ż e j p ła c ę

aparat ząhów sziucznych
starych, połamanych

Kupuję również zęby pojedyncze. 
J e s z o s s e  t y l l t o  c L o  o z w a r t l s u  lEa* g o  t o m
Adres: S t. W o ls k i ,  „ G ra n d  l l o t e l "  ul. Legionów, pokój 16, II. p. 
----------------  Przyjmuje bez przerwy do godz. 7»mej wieczór.  --------------
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